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Drogie Dzieciaczki! Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na

stoisku z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

Przyjaciele Jezusa
XIX. Wiktoria i Konstancja

Udało mi się poznać siostry
cioteczne Dorotki. Obie
ubrane były w granatowe
sukienki z białym
kołnierzykiem. Nawet buty
miały takie same – czarne
lakierki. Na rękach identyczne
zegarki. Dorotka powiedziała,
że one tak od urodzenia.
Zawsze jak dwie krople wody.
Nawet interesują się tym
samym. Obie zbierają znaczki
pocztowe. Podobno mają
wspaniałą kolekcję.
Dziewczynki mieszkają we
Wrocławiu. Przyjechały tutaj
specjalnie, by odwiedzić
Dorotkę. Babcia dziewczynek
została w domu, bo ktoś
musiał się zająć kotkiem –
Puszkiem. Wygląda na to, że
w podwójnym świecie
bl iźniaczek, Puszek jest
jedynym, niepowtarzalnym
elementem. Aż dziw bierze,
że się o niego nie kłócą.
Ciocia Anetka postanowiła
zabrać dziewczynki na
króciutką wycieczkę po
Warszawie. W planach miała
zwiedzanie Zamku
Królewskiego, Starego
Miasta,

Łazienek i oczywiście pobyt
w operze. Tak naprawdę to
opera była moim pomysłem.
Stwierdziłam, że byłoby miło
pójść tam razem z panem
Markiem. Może pójdziemy na

„Śpiącą Królewnę”. Ciekawe,
czy dziewczynki lubią taką
muzykę. Przy najbl iższej
okazji spytam o to Dorotkę.
-Myślę, że bliźniaczki będą
zadowolone z twojej
propozycji , Małgosiu. Obie są
bardzo muzykalne. Należą do
scholi . Ale wiesz, Małgosiu
trzeba będzie tak
rozplanować dzień, by
siostrzyczki miały czas na to,
by odmówić różaniec święty.
Obie należą do
podwórkowego kółka
różańcowego i traktują to
bardzo poważnie.
-To tak, jak Madzia Buczek.
To ona wpadła na pomysł, by
zaangażować do modlitwy
różańcowej swoich
rówieśników. Szkoda, że
u nas w parafi i nie ma takiego
kółka.
-Proponuję porozmawiać na
ten temat z księdzem. Może
uda się stworzyć taką grupę.
-Byłoby świetnie. Tylko, czy
zdołamy znaleźć tyle
chętnych dzieci? Nasza
parafia nie jest przecież duża.

-Myślę, że mimo wszystko
warto spróbować. Może się
uda.
-No, właśnie. Scholę już
mamy.

Specjalnie dla naszych dzieci

napisała Anna Apostoł

Pomóż tej odświętnie ubranej parze,
dostać się na wydaną przez króla,

weselną ucztę do zamku.

Nie zawsze Wiktoria i Konstancja
wyglądają tak samo. Znajdź 1 0 różnic,

które ukrywa poniższy rysunek.




